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n g ia sprzr1a 
&~ Plebiscyt w Czechosłowacji • • na wzor Saary? 

1 LONDYN ••• Times„ iamiesz go. ie doniosłość roli \V. Bry• 
l~I ] cia artykuł p. t. •• Europa i Cze tariii doceni.ina jest pruz 

si'4, w którym najmiarodajniej• wszystkie strony. 
s:i:y organ opinii publicznej W. Fakt. ie Henlein widział s1~ 
Brytanii zajmuje stanowisko i odbyWał rozmowy z Mac Do" 

~r wobi:c wizyty Henleina. naldem. Vansittartem, Churchil 
ie ·Artykuł „Times'a„ jest prze" Iem, Sinclairem. posłem Nicolso 
ti konywującym dowodem. ie r.„m oraz inr.ytni osobistośeia" 
e iUlsławienie brytyjskich kół PO• mi polityc"!.n}'mi, dowodzi. ie 

łity~ych w;glt<fem sytuacji w jego posltdv zostan4 podane 
CSechosłowacji, staje sit coru do wiadom•,śri n•jwyisz:ych 
bardzl~j iyczllwie dla ifdan rzynników u4Jowych. 

Hcnleina, .albowiem priypisy" 
wany jest niu umiar zwrócenia 
si9 później. w wypadku odmo• 
wy, do mocarstw z propozycją, 
aby przyjęły one urządzenie ple 
biscytu pod mi~dzynarodow4 

g:warancj4 swobody na wzór ł tycznych polityki zagraniczne.i 
plebiscytu w Saarze. Czechosłowacji. 

Drugie naczelne żą4anie Hen W zakończeniu „Times" roz"' 
Mna jest nie mniej trudne dla waża wysuwany .w swoim cza~ 
rz3du czecho$łowackiego. Do" sie projekt neutralizacji Czecho 
maga sii: zmiany ogólnych WY" słowacji. 

Rekonstrukcja rządu w Londynie 
ogranie.zona do minln1un1 wysuwanych przez Henleina. Ci wszyscy, któriy sfysz~li 

Wizyta Hcnleina w Londy" Heinleina, jak był w Londynie LONDYN. Wc:z:oraj wiec:o" I (Ormsby Gore), a tekę po nim 
nie - pisze „Times•• - była przed mk:tin. a którzy z:1'ow rem nastąpiła rekonstrukcja ga11 objął minister Dominiów Ma], 

W alter Elliot, zaś ministrem dla 
Szkocji został wiceminister Col~ 
ville, który w ten sposób wszedł 
do gabinetu. 

$ymptomem pierwsion~dnego widzieli si~ :z: nim w ubiegłflP, binctu, w którym zaszły nast~" colm Mac Donald. 
.:nacien•1, jakie problem suder ty1sodniu. si:;ostr:z:ec mu:;ieJi puj4ce :zmiany: • Na stanowisko tego ostatnie
ko-c:cski ujmuje wśród :z:agad kt'nł:raat mirclsy amiuk••w„ Minist~ Lotiiictwa lord Sytn• go mianowany został lord Stan• 
nscń europejskich. UYJD chankłeren\ feio itdań z ton usqpił ie sw~~ stanowiska lcy~ najsta:rszy syn lorda Detby. Powyższe zmiany wskazuj\, 

ozmowy londyńskit. Hcntei poprzedniego rokU. a qdatda• i ź gabinetu. T ekc lotnictwa Młodszy brat nowomianowanc- że premier ograniczył rekon" 
tta były dowodem nie tylko te mi wysuwanymi obecnie. o~jłf po nim. de>!fchczasowy 111i go ministra Oliver Stanley jest strukcję gabinetu do minimum 
l'O, ie w chwili obecnej za_toso Celem. który Henlein i jego nsstcr Z~ro'!l' ~~ngs~c~ Wood. ministrem Handlu. i. ie nie wpłyną one w żadnym 
wanc zostały metody pokpjo• :wolennicy. uważajł za niez, Ustąpił rQWP,lti nun1st~f dla Ministretn Zdrowia został do. stc.pniu na dotychczasowy cha" 
""tj dyploma,ji, ale rćwnież te- b~dny jest ~rawo ludnośd nie" Spraw Kolon11 lord Harlcch tychcz. minister dla Szkocji rakter r:ządu. 

Wlt'kln lzn.I 
miecki~j do aamostanowiepia. 
priy czym należy od razu uświa 

rz.d gen. Fr.nco domić sobie fakt. ie udzielenie 
prawa sainostanowjenia w nie" Premier rumuński w Po sce 

Stolica Apostolska i rząd ograniczonej lormic niew,tpli" 
r. Hiszpanii nacjonalistycznej na" wie oznaczałoby ie olbrzymia Wizvta 11triarcllr Mirona potrwa 4 dni 
• wi4zały normalne stosunki dy„ witks~o~t ~ i . pół. • milionowej W piątek dnia 20 maja przy" 

plomatyczne. Gen. Franco mia" ludnosc1 nxem1eck1eJ w Cze- bywa do Polski z oficjalną w.i• 
nował ambasadorem przy Wa" c~ach glosowałaby za przyłącze zytą premier n;ądu rumuńskie• 1 tykanie Don Jose Marii! Yan" n~c~ ~o Rze~zy. Pon~4to !st" go patriarCha Miron Cństea. 
guan wice•hrabiego de Santa n1e14 1eszcz~ . ume mnteJszosc1, Patriarsze Miro11owi towarzY" 
Clara. które r6~1ez, głosowałyby za ~zą w jego podróiy metropolita 

Ojciec Swi~ mianował nun„ oderwaniem. Vissarion otaz minister peJno" 
cjuszcm apostolskim w Burgos I Niechct rz4du praskiego wo mocny Ion Brosu i szereg in" 
rnsgr. Gactano Cicognani, któ" bee postulatów separastycz„ nych osobistości. Wizyta pa" 
ry ~ył nuncjuszem apostolskim nych jest zrozumiała i została triarchy Mirona w Polsce potr„ 
w Wiedniu. przewidziana pnez samego wa ł dni. 

Cyklon. opótnia lot 
Mir. Makowski nad kanalsm Panamskim 

MEXIGO' GI~. -,~ot~, poi~ wie-k -iekord'u . . Chodir jedynie sku w Gwatemali. 
skiego samolotu „Lo_ckheed Su„ o wypr(lbowanie nowej mas%y„ Po krótkim odpot,;ynku Jot„ 
ptrele~tra 1 ~„ - SP - ,LKM .. ny w lotach długodystanso" nicy wystartowali wczoraj do 
1lłtraf1a na coraz: to nowe t-r:µd..- wych. 'dalszego lotu. 

W czasie jego pobytu w War 
szawie przewidziane jest :cloie" 
nie wieńca na grobie Nieznane" 
go żołnierza, audiencja u fana 
Prezydenta i śniadanie w Zam~ 
ku, obiad u p. premiera Skład~ 
kowskiego, śniadanie u metro" 
polity Dyonizego oraz obiad. w 

ambasadzie rumuńskiej. 
Patriarcha Miron uda sie r6w 

nież do Krakowa, gdzie złoży 
wieniec u stóp sarkofagu Mar" 
szalka Piłsudskiego. W tym sa:o1 
mym dniu, patriarcha Miron u"' 
da się w drogę powrotną do Bu" 
karesztu. 

4 policjantów zamordowanych 
na ulicach Madr1tu podczas noc1 

MADRYT. Wczoraj w nocy 
znaleziono na mniej uczęszcza
nych ulicach Madrytu 4 zafuord 
dowartych policjantów, znanych 
w stolicy ze swego okrucień# 

padki zdarzają si9 ostatnio co" 
ra:z częściej i wskazui'l. ie lud• 
ność poczyna stawiać opór zaa 
rządzeniom władz, 

stwa. Powiadomiony o wypadku 
Wypadek ten wywołał duże gei:ier. Miaja polecił zarządzić 

wrażenie. w rządc;>wych kołach I surowe .śled~tw~ i wzmocnić po„ 
~adryc:k1ch, gdyz podobne wy" sterunk1 pohcy1ne. 

ności w postaci cyklonów i kiep Mjr. Makowski, po szczęśJi„ Lot trwał 6 i pół godzin. 
skich warunków attnosferyc,z" wym dotarciu do Mexico City, „Lockheed" szcięsliwie wylą„ Wo1·na z porlrelam· mars lk. n.yc~. Dlat~go tez. lot odbywa wystartował z ~amiarem dotar- dowal na lotQfsku Colon w Pa- I za aw 
stt...~· ~wolt•: · • · cia do Panamy. ·Ąie i tym fa" namie. Sta11·n przec1·w popularno•ct wodz6w 

Pilo~1~cy s.amol~t. ~Jr. Ma„ ~em ~łe warunki. ,atmos~erye:;ąe ;a 
kowsk11 y~k wtadomo nt~ ma ia skłoniły inakomttego pilota do MOSKWA. Stalin, chociaż ' lityki jest nakaz usuwania por" 
tt.iaru ustinowienia jakie~ól11 wyl4dowania »a małvin lotq~- Zi terror ' zab6JSIWI p():zostawił pizy Życiu nieliczne tretów wyższych dowódców 

niedobitki wyiszych dowódc6w wojskowych % mieisc public:" 

Krwawr terror politranr 
,,Rekordowlec st1cbanowskl11 cleiko rennv 

MOSKWA. Iwan Gudow1 Uc:yniło to: Gudowa post~ć 
~t>botnik. h~~Y metalu~gicznej uprz:ywilejowan4. a zaraięm 
tl,U. Ordzonk1dze, został ,,wybra znienawidzoną, pacz najbliis.zę 
ny•• do najwyis:z:ej r~dy ZSRR otoc:enie. Niedawno padł on o~ 
w grudniu 1937 r. fiarą zamachu ie strony pewnej 

·Organi:zator:iy „wybor6w" gNpy robotników i iostał cięż• 
wvsun~li · kandydatw:ę Gqdowa ko i;anny. OPU pr;eprowadziło 
w związku z ,,rekordem· stacha-,masowe ar~sztowania i o&miu 
nowskim" jakiego dokonał pro- bezpośrednic;:h sprawców zama• 
d.ukui<1c w ciągu iednci zmiany chu jui stanęło pr:ied sądem. 
tą _ samą ilość części składowych 1 Akt osl<.arienia zarzuca im u• 
maszyny, co zwykło się wyra- I prawianie terroru politycznego. 
_ biąc w ciągu 4 miesięcy. Oskarżonym ęrozi kara. śmierci. 

6UKARESZT. PJ;ok\Jratura c;zerwonej armii, to jednak od" nych. Mjędzy innymi zniknt;ły 
bukaresztę(lskiego sł4u wojsko nosi sit; do nich z wielką nieuf" obecnie niemal wszędzie portre11 
wego ogJosUa wczora,j t, iw. dę nością i wszelkimi sposobami lty marszałków Bliichera i Bu" 
Cy-iję ostateczpą oddani~ pocJ. stara się zwalczać popularność 

1 

dziennego. Portrety marsz. Wo"' 
s~d pn:ew,ó~cy żelaznej Gwar, wybitniejszych wodzów. roszyłowa są na razie tolerowa" 
ds.i Codreapu. · Jaśl<rć\)Vym przykładem tej po ne. 

Akt oskarżenia zarzuca Co" · S d 
qrta'1U: hyqriepi~ tajnej organi ' pa elc 18 , milionów dolarów 
~;~i~ ~1~~~z~ełtsł:ti~d~a~~Jf~ otrzrma pewną rodzina w Wielkopolsce 
t~jnet i za~b~~pi~~wa~ęj ~r~a! J:?o ~eszna na~r~zła .~iado- I Kraetschmerów, zamieszkałej w 
miac11 . „przv1ac:1qł żelazncJ mosć, :e SiJd w Flladelfu pr%y~ Wielkopolsce. 
Gwardii". n'al,dani3qie cde.n" znał spadek wynószący około ·w Le•,znie mieszka Eleonora 
kó'w Żelaznei Gwa.rd,!i i partii 11~ milionów dolar~w. pozosta- w·awrzyniako\\a z Kraetschme" 
„Wszystko dla kraiu do sto„ ł w~ony przez Henr1ettę Garn et rów, żona prezesa związku b. 
sowania metod terrorystycznv~h z domu Kreatschmer. rodzjnie ochotników ruroii polskiej we 
oraz szereg zab?jstw. Francji 
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MAJ A 

SRODA 

Feliksa Kapuc., E• 
ryka. 

Słowiański: Wrze• 
sława. 

Odziedziczonq rozunt 
c:zqli: „Badanie nteliqenc:Ji"' 

Sło6i:a wsch. lJ8, 
zach. 19.28. (A. E.) - l'owiadam ci, mój I - Dlaczego nie? Trzeba u·· 

Ksi~il7 h ;;5h. •Jakubek to jest genialne dziec• gotować kompot i każdemu dać 
· • zac · · - ko - mówil pan Sapirsztajn, do , troszeczkę. 

KRONIKA IDSTORYCZNA: pana T enenwurcla, sieJząc na - To nie lepiej dać każde• 
Ul02 Legiony "olskie odpływali na ławce w ogrodzie. - Nie wiem, mu polowę jabłka? 
t80ł ~P~::U~~~ta.ie dziedzicznym po kim o~ ma ten ·rozum 7 Chy• - Tak też można. 

; cesarzem Francji uchwali Sena• ba po mnie. Pan T enenwurcel pokręcil 
tn. · - Wcale nie widzę, żeby on glow<J. 

180!> Gen. Sokolnicki :z:ajmuje Sand°" sid różnił od innych dzieci - - Widzę, że nie 1'esteś wiel• 
micr:. l T l Tk 1899 I Międzvn. Konferencja ·PokoJo• 0 par pan enenwurce · - a ki. matematyka. Kto się ·uczyl 

Syn zniJkomiłei a • 
torki w· adeński ei 
ok z I si z 1anvn1 

zlttdzi · 
Lawę oskarżonych Sł• 

du grodzkięgo w Łodzi 
zajął :n.letni Zygiryd Zy. 
sman, vel Fryderyk Wag• 
ner, vel Eryk Urynzaft, 
oska żony o kradzież wa; 
1izki Janiny Strużyk. 

Zysman, Grynzait, Wag 
ner jest synem arty_stki 
wiede1'1skiego „Burgthea• 
tru". Matka przed śmier• 
cią zapisała nm legat 18 
tvsięcy zł. Znając :;yna, za 
strzegła, że wyplata może 
nastąp:ć tylko '\VÓWczas 
gdy syn zos tanie kaleką, 
lub strad zdolność zarob. 
ko wania. Z ysman więc 
mimo posiadania tak zna• 
cmego le:ratu, znajdował 
się w nędzy i zarobkował 
jako fordanser w „Cafe 
Ilar" w Stanisławowie. W 
lutym 1937 roku przybył 
do Łodzi i zatrzymał się 
w hotelu Kluk.asa. Tu po• 
znał prostytutkę, Janinę 
Strużyk,. .z którą zawarł 
.bliższą zna ; omość i przy 
ol:azji skardł jej walizkę 
i rzeczami wart0ści 170 zł. 
Poza tym Zysma~ zatrzy1 
mał tragarza Mordkę ·chę 
cińskiego, który z ~.is.s:t'e1 
dycji niósł towary do skła 
du na ul. Nowomiejską i 
podał, Że właśnie z tego 
składu, nkradł towar, za 
co został skazany na rok 
więzienia. 

Obecnie Zysman stanął 
przed sądem za kradziei 
walizki Janiny Strużyk. 
Okazało się, że był już 35 
razy karany. Sąd odro1 
czył rozprawę celem usta1 
lenia faktycznego ńazva• 
ska pods~dnego. 

wa w Hadze; samo robi babki z piaskti, jak i rachunl<ów? 
PRZYSLOWIA LUDOWE: oni. - W ui'aszek. 

Gdy słe w maju pszczoły roił. Dl • · b 
Takie rofe w cenie stoii. aczego się nie ma a• ~- Czy~ on jesJ? 
CIEKAWE WIADOMOSCI: wU? Przecież to dziecko! Ale - Nieboszczykiem. 

W ub. sobotę delegacja Zjednoczenia Po!sko•Narodowego z 
Brooklina z Nowego Jorku wręczyia Panu Prezydentowi R.P. 
godność członka honorowego swe~ organizacji i honorową od 

Niektóre gaturtki drzew ivił b. dłu zadaj mu parę pytań; to żoba• No, ale przedtem? 
ito, n. P· buk do 300 ·lat. czysz jego salomonowsk<J m~· Przedtem to był żywy. 

WESOŁE DRZAZGI: I drość To 1·a sam rozumiem, że 
'\V S:z:kociL Do apteki wi>ada I p · l J k bk • Szkot. rzywo ano a u a r pan przedtem byl żywy - znieder• 
- Co pan zrobił? - wola do a- T enenwurcel pocz~l go egzanii• pliwil się. pan T enenwurcel. -

\rtekarza -: zamiast chininy dał pan nować: Ale czem on się trudnił ? 
rnoieł t~ści?wei. strychniny. I - Powiedz mi Jakubek czy· Nauczyci"elem plywani'a 

- Wielki Boze - woła aptekarz- • . . . ' • ' . 
~ więc pan musi mi dopłacić jeszcze mozna podzielić dwa 1ablka mię byl. 
ł:z:yłinga. dzy czterech chłopców? 

HIGIENA - TO ZDROWIE 
Wielu higienistów twicrdti, 

ie jedynie mechanicznie wyko• 
nane opakowanie proszków da• 
je gwarancj~ całkowitej higie
ny. 
MASZYNOWO - BEZ DO· 

TYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno" 
Ntrvosin" Z KOGUTKIEM W 

fOREBKACH (nowe Ot'ako• 
wanie) DAJĄ TĘ GWARAN• 
CJĘ. 
Dbając więc o własne zdro

wie, żądaicie proszków Z KO" 
GUTKIEM tylko w MECHAs 
NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, - gdyż dzięki 
temu unikniecie narażenia zdro
wia na przykre niesoodzianki. 

Gdzie? 
We wodzie. 

Pan T enenwurcel westchnął 
ciężko i spojrzał na pana Sapir• I 
sztajna. , . . 

Doprawdy - rzekl. że on 
ten rozum to ma po tobie. Bo 
takiego głuptaka jeszcze póki 
żyję nie widzia~em. 

* ** Dotknięty pan Saptrsztajn 
skierował sparwę do s;idu. . 

Wyrok: 1 dzień aresztu z za• 
wieszeniem. 

zna~ę Zwi~z~u. · 

W .gmachu S~Jm~ obradował w dniu 15 b.m. walny zjazd 
Zwtązku Dz1e?i;ik~zy R.P.. Na oiwarcie obrad przybył 
Prezes Radv Min.istrow gen. dr. Sławoj Składkowski, którv 

wygłosił nrzemówienit 



W bestialski sposób zamordowali policjanta ,,,===· 
Wesoły 

Kącik 
Strzaskanr lcarabin i bagnetr francuskie ze łl1cf1mi krwi jako dawodr rzerzawe · . 

R d „ W.nocy na 9 marca r. b. u:") SZALEN'STWA PIJAKÓW 
0 • 0 drow1sko Otwock stało się te" Niewiadomski, który w :a• ' I - „ r~ne~ ohydnej . zbroąnj. popeł" · ~tępstwie ojca dorożkarza, pn:y 9 os c. e ' ntone) na OSObte mt.e)~Cowe~o l )ec~ał na dworzec dorożk~, 

. posterunkowego Pohq1 Pan-

1 
wsiadł na koda. Chac:ek i Bar 

Jui nie raz pisałem na tym stwowej Stefana Chacz.ka. dziński, obserwując Nitwiadom 
miejscu o złośliwości prz.edmio A W.ANTURNICZ.A GROs , skiego, pn:ys:di do przekonania, 
tów. Przedmioty często kpią MADA Że pijany moie spowodować ja• 
sobie z nas i poprostu robi~ z Na stacji kolejowej zebrała kiś WYPadek i kazali mu jechać 
nas wariatów. się gromada, złożona z 10 :na" do komisariatu, sami wsiadłszy 

Na przykład kluc:. Leży ta" nych w Otwocku awanturni" do dorożki. 

s!~ i .dopiero po tygodni'!- ~gło nielewicza. Stef an Kozłow.1ki i 
sili się do Komendy .Pohc11 w T adeus: Kozłowski przyznali 
W ars za wie. się do udziału w moracrsfwie; 

Wszystkich sześciu, z wyjąt,,. Poz.ostali wykrętnymi zeznańia:1 
kiem Niewiadomskiego, które„ ~i starali się bbarcz.ać wzajellld 
8'0 sprawę wyodrębniono, pro„ me. 
kuratura pociągnęła do odpo„ Na roz1'raw~ powołano około 
wi~dzialności z.a zabójstwo po• 30 świadków. 
sterunkowego, . dokon.•\e Obronę oskarionych ,vnosił 
w~„ólnymi siłami. adw. Jan Szczerbiński. Na sto:1 

Ponura ta sprawa znalazła się · le sędziowskim znalazł sił jako 
wczoraj ha wokandzie S~du o„ dowód ncczowy st1'%.1skany ka 
'kręgowego w Warszawie pod rabjn i dwa długie bagnety fran 
przewodnictwem sędziego Da" ł cuskic :e śladami krwi. 

kie draństwo cały dzień na wj„ k6w, którzy, pijąc wódkę, Kiedy dorożka. dojechała do 
docznym miejscu. Ale niech wszczynali przeraźliwe hałasy. t•licy Wars~awskiej, Niewia11 
tylko cl będ%ie potrzebny, na Dyiurujący na dworcu poli" damski :aci~ł konia i skrecił w 
pewno :niknie. I sz.u~aj go i:-o" cjanci bezskutecznie z.wracali U# pn:eciwnym kierunku. Widz.4c 
tem po całym mieszkaniu. wagę hałaśliwie zachowującym ten manewr, post. Chaczek, wy„ 8 I 

Do najba·rdziej złośliwych się młodzieńcom, tak, że poleci" skoczył z dorożki, schwytał ko~ o oso"b z·u111"em spa QRV'h 
przedmiotów należy aparat ra" li wszystkim opuścić niezwłocz„ nia za cugle, a jednocześnie kan. d • '4fl L • b • \ 
diowy. nie stację. Bardziński ściągnął Niewiacfom 110 CZIS Straszliwego POZlrU 111 OłelU 
. Kupujesz sobie na przykła~ W tY!D ~:asie !ladszedł pa" s~iego. z kozła ~a tylne sie:Jze„ ·NOWY JORK. Olbrzymja Jwych i personelu nic :dążyła· ~e 

nowy ~pa~.i;ł· Na 15 rat. ~aJ" trol pol1cy10y, złoz!lny z post. nie P~Ja:du. Ni~w1adoms~1 ~ katastrofa pożaru wydarzyła się uratować. ·.„ 
le~szy Jaki Jest na rynku „S1ed Stefana Chaczk:i. 1. kandydata czi'\! .się sza~ać l krz.yczec, ze ,. w hotelu „T erminus" w Altana. : 
m.~oobwodową superheterody„ lgna.cego. Bardzmsk.1ego .. Pod" policta go btJe. • . • . Zachodzi obawa, że podczas Do chwili obecnej spod gru~ 
nę • . c~m1elem . ~want~rmcy n~echę~" , Spłosz.onv. ko!' nonto~ł ~oroz . pożaru około 70 do 80 osób stra z.ów wyciągnięto 28 zwęglonych 

Aparat d%1ała doskonale. Siu 01.e opuścili staqę, k1eru1ąc się kę. ~r~.z z Niewiadomskim 1 Bar 1 ciło iycie. Pożar wybuchł wkrót ciał. Jak ogólnie sądzą, t>Od 
chasz % zac?wytem od .rana ~o w~aduktem, prowadzącym .do d:zmskim. I ce po godz. 3$ciej w nocy i roz grutami znajdują się jeszcze cia 
nocy. T" nt.e to, ~o radio u .Pt~ m1;:ista. . . . . W ALKA Z POLICJAN~ · przestrzenił się % taką szybko" ła 50 ofiar. Z hotelu J'oxostałc;t 
kowsk.1ch, ~e procz. zg;zytow 1 W gromadzie. Z';1a1dowali się Post. Chaczek z.ostał na uli" ścią, że większość gości hotelo„ jedno wielkie rumowisko. .~ 
tr:askow me słvchac me. Stef an Kozłowski, Jego brat Ta" cy. W tym czasie reszta kom" I 
Jesteś zadowolony i dum.ny. deusz, Zdzisław Strobel, Wła11 jpanii przybiegła na miejsce i rzu Kanada 

Zapraszasz gości, żeby się swo dysław Czamara, Piotr Sitek, ciła się na posterunkowego, któ 
im nowym radiem !'Opisać. Edmund Dąbrowski i Włady•l'ry pchnię~y: pnodu padł na .1an1olotq dla W. Brqtanll 
Natural~ie przede wszystkim sław Niewiadomski. ziemię. Teraz dopiero awantur NOWY JORK L t · · moloto'w, 

1
.aka J"est ni'ezb"dna 

Pipkowskiego, tego który ma nicy dokonali krwawej masa„ . . · ? mci:a mt -e 

kiepski al)arat i ciągle się nim kry. I s1a brvtyJs~a w czasie zwiedza dla W. Brytanii. 
~hwalil Niech zobaczy co to KARABINEM PO GŁOWIE n~a zakładow bud.owy samolo~ 
1cst naprawdę dobre radiol . tow w Stanach Z1ednoczonych Wobec tero misja post:ino:i 
Niech pęknie z zazdrości! Jeden : napastmków wv- stwierdziła, że zakłady te są wiła dokonać zamówień dla 

Pipko.wski prz.ycho&zi 
0 

1 • • • ~ał poste~ko~emu karab~n przeciążone pracą.. i że nie bę:s lotnictwa brytyjsl<.iego w ukła 
da krytyc ni t . 'tJ ą • s.<\ s•oso· · t %aczął t~ o.K'·rnać po ~!..;wte dą mogły wykonać tej ilości sa dach kanadyjskich. '~ 
dza. • e apara 1 s er" ~~~~ tak, że karabin połamał się na · · 

• Ow ,__ k ł d Ut.llfWIAJ ... C.VM •uNK~ ORGII WIE~IA, 5TOSO· 1wie części. Inni zadawali nie" Przeb"I D6łlora m1·11·ona m·11 morsk_1·ch .. 
- • SZC}tt, SKI'Z,Yll a a na. "'""v"' "0 WN•u p~z· ••0M• ""e, n ° · ·zez.ęsnemu rany ostrymi narzę • 

Ale cte!<aw 1este!11, 1ak słychać? dziami. i nie Z~DD~O~V1ł an1 Jednej kałB>łrOfJ 
U~echas~ się lekcewa.żąc.o. Jeden. • pr:vt'\adko-ch pr"'e S k l k d d A ~ · 

zacznie -~udowa6 

Jcstes zupełni p b R A „ .Tt' ··, „ tate angie s i „Kaisar I rói o mtryki, która mog1ad : 
e · .ewny. sie ie. D I Q chodniow, widz:ąc znęcanie się Hind", któcy ostatnio został wy by być jego ostatnim rejsem. 

e:ez cały tydzien radio grało nad bezbronnym postet'Unko• cofany z użycia, wśród angiel- W cią~u jedne. go dnia statek.' 
Nf:sr:c~tuęs~ t · t 1 C ~it~~'I>~.1is(RMAJu'lyA_} wyin, wystr:elil na postrach w skich marynarzy nosi nazwę natknął się na 70 gór lodoWYch, 

y op ym1s o a„ 6 s gór„ . ·1· tk Zd . . . d . .._-
ły .~dzień grało,. bo nie. było .I „Kiedy ranne". 6.20 Gimna• s""MIERC POI ICJ • NTA ~·n~Js~c;.ęs iwsz.ego sta u, na erzeme s1ę z Je ną z tycn 
gosctl Teraz: dopiero wyltzie % styka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 J .t.t.. sw1ec1e • gór oznaczało zagładę. - Sta• 
radia cała jego złośliwość. Ę)~en;.~ PA::dn:cT~ Ji!5s~ół:~~1JP1Y To poskutkowało. Napastni S:c:i:ęścic dopisywało mu jui tek jednak zdołał uniknąć nit-
Sprawdzasz. program. Muzyka 11.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla po cy rozbiegli się. Post. 'Chaczek, podczas pierwszego rejsu do bezpieczeństwa. 

taneczna. Nastawfasz aparat i borowych. 11.15 Audycja dU szkół. przewieziony od szpitala, zm:uł. Bombaju. Dzięki niezwykle Szczęśliwa ta gwiazda nie °" 
W tr h h ··· 11.H Korsarz - uwertura (płyty). po kilkWl t k d •h k t · · k „ puszczała statku w ci"gu półt. o" „„ rrr.. ac , trac ! ..• Wrrr 11.57 Svgnał c:usu. 12.0J Audycja • as u .se un a~. , s u spnYJaJącynt warun om a.m<;>~ 't 

trach, trach.„ pohldńiowa. lJ'.00 _ a30 Przerw•. k"'11 '6trzaskama czasz.ki. sferycznym zdołał on ustanow1c ra miliona mil morskich, które 
Muzyki łanec:tnej ani śladu. lS.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Tej~e nocv: are~z.towano K~z nov.:y rekord szybkości na tej łącznie przejechał. Statek do" 

Zgrzyty, trzaskj, gwizdy! „Hokus, pokus, dominikus'': Matura łowskiego, Sitka l Dąbrowskie trasie„. stawd się w stref~ działań mon" 
Robi ci si„ gor"co. Nasta" czarnoksięska - audycja dla dzieci. go. W zupełnie innych warun" sunów tajfunów, huraganów, 

• -z 16.00 „Uczmy się mówić". 16.15 Kon b ł l' k t 
wias: szybko in~ą stację. po cert popularny. 1650 Pogadanka a. Poz.ostali uczestnicy ukryli kach natomiast Qdbyła się po" Y ostrze iwany P.r:ei o rę Y 
tym drugą, trzecią, czwartą... ktualna. 17.00 żołnierz polski w śre - wojenne, i % wszystkich tych nie 

Nic, tylko: _ wrrr ..• trach dniowieczu - odczyt. 17.15 Kwartet DINOL _ DONT rzeczvwiścle 2084b Z EB ÓW bezpieczeństw - wychodził b~i·. 
tra h S h • fortepianowy. 17.SO Przygotowanie naflepsia PASTA do szwanku. · 

c • sss ... wrrr ..• trac ' trach! dziewcząt do obrony kraju - poga. 
Goś<! uśmiecha się pod wą" danka. 18.00 Wiadomości sportowe. -

1
--------------• 

sem iTmówi zjadliwdie:. H' !~!?. p~83ó11<ir~=~oz:ao1:tro.fra18~ś . Ang1·11 zadowolona ze zm·1an' 
- 0 pewno au yqa % tsz. Audycja dla wsi. 19.00 „Najwic;ksz.a 

panii •. Nic nie słychać, tylko sprawa" - fragment z powieści. 19.20 
brabmy maszynowe. Recital śpiewaczy. 19.35 Stary Do. 
.~istruJes% przy aparacie, kt~r.odpowiada na listy. 1.9.50 T~an· przeprowadzonych przez premiera Chamb!rl!ina 

wterc:tsz się, pocisz... sm1s1a fragmentu meczu 'Piłkarskiego 

N . . . „Wolwerhampton Wandercs London LONDYN z · \d • d • f • Jb f · st · t I -:- ic~e.„. to. ruc .•• tu się coś I- Reprezentacja Sląska". 20.10 Eu• • miany, prze„ on z uzym zau antem. ee wyco ania go poz:o aJą y • 
zaaiło widocznie.„ . Jedną chwi topeiskie. ork!cs~ taneczne (płyty)„ prowadzone w gabinecie brytyl Pierwszym skutkiem, dokona ko wnioski _opozycji i jedność 
leczkę.„. zaraz będzie muzyka... 20.45 Dziennik wieczorny. 20.SS Po• skim. a z.włas~cz.a tiStąpienie mi I nych %mian było wycofanie większości rządowej jest w ten 
Gość czeka cierpliwie gada!lka ~tualna. 21.00 Koncert nistra Rolnictwa Sventhona i za przez grupę konserwatystów % sposób· zapewniona. 
A ty 1• • ty ··k··. chopinowski. 21_.45 . .Poeci Apelu" - st"pienie go przez. dotychczaso" Churchillem na czele wniosku Po wycofaniu przez Churcliile 

. wy mu1esz. w cz 1, wsa kwadrans p_oez1i. 22.0S „Kalejdos• -i • • Zd "K' d 1 I 
d:as: wtyczki, odkręcasz; z.a„ kop" _ lekka aud. muzyczna. 22.so wego mm1stra ~owta m.g~~ o powołanie przez ną komisji la jego wniosku gnrpa P<'" ii" ,· 
kręcasz, tu kręcisz, tam kręcisz.. - 23.00 Ostatnie wiadomości. 

1 
tey \Y o?~a! spravy1ły na opt!lll śledczej w sprawie Minister~ prorządowych . z.głosiła wc:toraj' 

Nicl Nic tylko: wrrr... trach WARSZAWA n. (Mokot&w) bryty1sk1e1 1ak najlepsze wraze• stwa Lotnictwa. nowy wniosek,_ wyraiający pre' 11 

trach ' 13.00 Muzyka na tematy utworów nie Wniosek ten był złożorty do mierowi Cha!}1berlainowi i rz:fJ• -
• , • • • poetyckich. 14.00 Parę informacji. K. • l W d • l k' łk k' • · k · d · f · 6b 

Goś~ podnosi się 1 sięga po 14.05 Program na jutro. lł.lO Kon• . mgs ey oo uw~zany as i marsu ows 1e1, Ja o ie- owi :au ante z.a spos prowa• 
kapelusz. cert rozrywkowy (płyty). 15.00 p0 , 1es~ za dosk~nałego orgamzat<;>- den z. tn:ech wniosków na naj• dzenia prtez rząd :agadnje°!)ia ~· 

- Niech si~ pan nie fatygu„ gawędka gospodarska: „Wysyłam 

1 

ra l sfery polityczne ~dnos:.:ą su: bliższą debatę czwartkową. Wo obrony państwa. , ·'" 
• "d k' d • d · · dziecko na kolonie". 15.15 Wiadomo 1 

re • .Pf:z:.YJ ę le ym Z.le]... ści sportowe. 15.20 Zespół salonowy. G k b - s . I b 
te~1:w~~: ~:wą ~~~;~~'17e~ i~· 11~kka }~i~ytze{9.oś i~~~r~d:~: · rotes I wu or· cz· a 11" DWll ac· -:~ 
terodyn~" na drobne kawałki nei muzyk:!. 19.55 Życic kulturalne • ft :· 

D d . . • stolicy. 20.CO - 22.00 Przerwa. 22.00 d 
"'."""' opra~ Y··~ n~e wtem .• - Przc~ląd kulturalny. 22-15 Koncert Ił/ dr 11/'11 •.,... rll!I an.,. 

tłumaczysz się bliski płaczu. - symfoniczny. 23.05 - 23.55 Muzyka U 7 • • • • ~ .,- I U -... 
Dotychaas aparat działał świet lekka i taneczna (płyty). " 
nie.„ MOSKWA. Kampania wy" l · ~tałin :go~z~ł się kan~ydo• f ka!l.dydat na deputow~n.ego ~,; 

Go§t odchodzi. Ledwo dl'%Wi - Na chwilkę, tylko na chwil borc:a w poszczególnych repu wac w Gruz11 1 w Armenu. - Mmsku, a ~ynutrow, szef Ko• 
n~ za nim zamykają, nagle apa" kę t Chcę tylko, żeby pan usły" blikach sowieckich jest w całej Woroszylow został wysunięty min ternu, w Rostowie n/Do• 
rat przestaje tn:askać... z głoś szał jaki dźwięk, jaki ton! pełni. w Leningradzie. nem. „ 
nika płynie czysta, piękna melo Gość wraca. siada i słucha. Republiki, tak iak pos:cze• Podkreślić należy, ie kierow 
dia taneczna. Jaki dźwięk, ja" ••• Wrrr ... trach, trach! \1Vrrr.. gólne okręgi wyborcze, poza nicy lokalnych eksrozytur NK 
ki ton! trach, trach? ... Muzyki ani śla" lokalnymi osobistościami, wy„ WD (d. G.P.U.) •• tak samo, 

Wyskakujesz na schody. Do du! suwają demonstracyjnie jako jak w wyborach .ło Najwyż$ 
ttanias: gościa. Chwytasz. go za Gość podnosi się i uśmiecha czołowych swych kandydatów s:z;ej Rady ZSRR dość lic%nie 
.rtkłt się z przekąsem. członków „Politbiura", a prze• wysuwani j:iko kandydaci na 

- Panie Pipkowskil Jui w - Rzeczywiście ton bardzo de wszystkim Stalina, Moloto• deputowanych do parlalT'en" 
porz4dku! Niech pan wróci na ładny. Ale ja jui pójdę. Mu" wa,. Ka~anowicza, Woros~yło• tów poszczególnych republik. 
chwileczkę! Niech pan posłu~ szę się panu pnyz.nać, ie nie ie wa t Jezowa, orzy czym hterar W wyborach do najwyi• 
chat I stem specjalnym amatllrem mu I chia ta jest dość skrupulat?ie '%Y.c~ rad poszczególnych repu 

- NtestPty, nic mam iui cza , z.yki. przestrzegana we wszvstk1ch bhk Związku Sowieckiego, u„ 
n1 - broni sic gość. Naooleon S4dek. wypadkach. twinow %o~tał wysunięty jako 

Eiche, ludowy komisan rol~ 
nictwa, Kosior, tn:cci zastępca '. 
Molo to.wa, Stecki, szef wydzia~ - " 
lu prasy w CK partii, oraz mar 
szalko wie Bluecher i Budienny' 
dotychctas nie zostali nigd:ije 
wysunięci. 

Zemczuiyna (Perelman), io 
na premiera M-ol<•towa, ni'! fi„ 
guruje niizdz.ic na liście .,.., bor , . 
czej. 

··, '„ 



- Nie domyśla si~ pani - powiedziała, - z 
<-"Zytn 'do. pani przychodzą. Oto. z l?rośbąl... Tak, z 
prośbą..,,.Doszłam do przekona.ma, ze na::;zą sp~awę 
najlepiej będzie, jeśli my, ~0~1-;!t~, same załat~.1my. 
My, kobiety, pos~adamy . ~·1ęce1 ro~':1?1u, niz się 

.~ " mężczyznom wydaje. Łatw1e.1 nam do1sc. do . poro• 
. iU\nienia i łatwiej zdobyć się na odpowiedme po• 

, .. ; stinoWienia„. Prawda. moje dziecko? . . 
, .... , . : Nie wiedziałam, do czego ta wstrętna baba zinu•• 
~- .. , na. Nie odpowiedziałam nic, ale ona nie zważała na 

:ito -i mówiła dalej: 
•/ ,. ; ' ; - Taki mł?dy chłopiec_. Jak nasz Karol~k_. 
„, ,,; wszystko traktuje zbyt po dziecięcen.m. J.es! przeciez 

tak ~młodv, , a taki przy tym medoswiadczonyl 
Wprost nle do wiary, że w naszych czas.ach ~ógł się 

-=.::m:hować taki człowiek, jak Karolek. To 1est mezwyk• 
, ' ~y ·'człowiek 1 O, jestem najmocniej przekonan~, .że 

.~' , tp~ie w niedalekiej prz-y:szłości . Kar.olek zrobi m~· 
,: z\vYk{~ karierę. I czy pam, drogie dziecko, wyobraza 

·sobi·e t>o by to był za skandal, gdyby tak n~ przykład, 
Karolek został obrany prezydentem pan~twa J 1: o 
jest przecież zupełnie możliwe! A tu dow1adu1ą się 
wszyscy, że jeg<1 żona... Nie_ będę. powtarzała ty~h 
szczegółów z pani przeszłości. Pam sama. ro.zumi7. 

.~ :.:• dr-0gie dziecko, co by to było! Komprom1taC]a naJ• 
~"'· · wyzsze~o dostojnika państwa! . . . . 

- B-, \ '.ltn oszołomiona tym trajkotaniem 1 Nie mia• 
łam ' je.dnak odwagi przerwać jej głupstv., które wy• 
gadywah 1 Trzepała więc dale i: . . . . 

- Doszłarn więc do przekonania, ze będzie naJ* 
lepiPj, jeśli pani swoją sprawę załatwi sa!11a z naszy~ 

·- ko.cfia11yin_ chfoP.cem. Nie można mu w za?n.ym razie 
powiedzieć cnłe1 prawdy. b~ byłny. ,.;strząsmęty zby~ 
mocno i głęboko. To człowiek o nteprawd~podobne1 
. wrażliwości 1 On tę straszną prawdę o .Pant p~zepła• 

',_, _\:iłby co najmniej cię~ką chor?hą. To j~S! delikatny 
k\viat, który my. kob1e!Y· m~srmy osłam~c p~zed ?u„ 

'1' riami! 1;"ak, tak, drogie dziecko! My 1est~smy 1ak 
n:zciny, a mężczyźni iak uparte d~zewa, ~tore burze 

,:z:.wQl-"iil z fatwością, kiedy my naginamy się do pod~ 
.snuchów wiatru. 

To aadanie wyprowadzało mnie z rów_n~wagi. 
flyłaniTta~ bardzo zdener:wowan~ w ostatm~h cza" 
sarh, a s;;czególnie tego dm~ po. meprzespan~J r:iocy. 

- Niechże pani nareszcie me dręczy mme 1 po" 
wie, czego sobie Życzy! - wyb~tchnęłam. - G?towa 
jestem zrobić wszystko, co pam chce, byle mme pa" 

_ . .ni przesti•ła męczyć! . • 
~.~- _'•' ,. --· . .::.:::Alei, 'drogi'e dziecko 1 - oburzyła się 1es~c~e 
·'.· 'na mnie. - Pamiętamy przede wszystkim o szczęsciu 

tego, kogo k~chamy obie.: _ja miłośc_ią matczy!lą .• l'a~ 
ni droaie dziecko, m1łoscią młodej, a przeciez 1uz 
b;rdzo 

0
w tych sprawach doświadczonej kobie~l 

,, :., , •Tr Więc czego pani sobie życzy? - ledwie pa" 
.;;,,,"-;howafum nad sobą, a największą ochotę miałam 

wziąć ją za ko!~ i wyrzucić za drzwi. 
- Pani sama ostrożnie i powoli powinna znie• 

chęcić do siebie naszego kochanego Karolka. Pani 

ł·ako dośw~adczona wie, że jedną z dróg. do tego ce" 
u jest zgodzić się na wszystko, czego mężczyzna rze„ 
czywiście pragnie. 

I go dnia i uśmiechając się , gadała. Gadała chyb; 
z kwadrans. Nie pamiętam wszystkiego dokładn11 

; bo naprawdę niewiele słuchałam. Myślałam o tym, i1 

I pan Karol powinien niezadługo nadejść i jak to b~ 
dzie, kiedy mu powiem całą prawdę. Nie wierzyłar. 
w to, żeby miało nim to wszystko tak wstrząsnął 
Ale mniej więcej słyszałam tyle, Że kiedy już zosta: 
nę kochanką pana Karola, wtedy zaczniemy bywa( 
częściej u państwa Ombrage w domu, ona zaś bę, 
dzie zapraszała pewnego przystojnego lotnika, wie~ 
kiego uwodziciela, z którym powinnam nawiązać wy 
raźny flirt. Nie trzeba tego za bardzo afiszować, al1 

też nie trzeba przesadnie ukrywać, bo pan Karol jes< 
taki naiwny, że może nie domyślić się, jak podob' 
mi sie ten lotnik. 

s·kończyła wreszcie. 
- To już wszystko? - spytałam. 

· - Czy nie odpowiada pani, drogie dziecko, ta 
ki plan? Zapewniam, Że ten lotnik spodoba ci się sza 
lenie. Kobiety tracą po prostu dla niego głowy. To b1 
hater wiell:dej wojny. Nie jc<lna kobieta poświęcil1 
by wszystko dla miłostki z takim człowiekiem. A to, 

- Nie rozumiem l - powiedziałam. 
- Och, niech pani nie udaje 1 - powiedziała ze . 

sprytnym uśmieszkiem. - Po prostu niech pani zo" 
stanie ..• koch~nką Karola. 

bie, drogie dziecko, oddaje go z taką łatwością!.. R~ 
bi~ naprawdę wiele dla pani 1 

Ona ieszcze chciała uchodzić za moją dobro
dziejkę 1 Coś niesłvchanego 1 

- I pani sądzi, że wtedy nie będzie chciał mnie 
już za Żonę? 

- No, nie. To możeby nie wystarczyło. Tym 
bardziej, że to chłopiec taki niezepsuty, tak nie:i;na• 
jący życia. Wierzę, że pani będzie pierwszą kobietą 
w jeao życiu t A bądź co bądź to ma-swoje znacze
nie ... '°' Mogłoby być nawet odv.rotnie, niż zamie;rzamy. 
Otóż musi pani jednocześnie wyraźnie flirtować z in" 
nymi mężczyz~ami, ~ ja jui. p~ni dostarcz~ ok~%ji p~ 
temu. Sądzę, ze w ciągu miesiąca Karolek zniechęci 

, się do pani i pani będzie mogła wyjechać do swego 
• kraju. Tak sorytne1 kobiecie, jak pani, wystarczy na 
1 

zagranie tej komedii miesiąc czasu. Prawda? I Trudno mi opisać, jak się czułam, kiedy ta baba 
' to wszystko wygadywć'łal Byłam na nią taka wściek„ 
. la, żebym ją rozszarpała własnymi rękami na drobne 
1l kawałki! 
1 

Chciałam jednak pr%ede wszystkim, żeby wy„ 
niosła się iak najprędzej. Spodziewałam się przyjścia 
pana Karola, a to babsko siedziało i plotło takie pro• 
pozycje! 

- Zastanowię się - powiedziałam, żeby ją 

I zbyć. O • d- . : d . k l M . da. • - , nie regie z1ęc;:_ o . us1sz ~araz c mt 
odpowiedźl I razem .ułożymy plan. Ja już wszystko
co ~rawda obmyśliłam i wydaje mi si~', 1 że tak będzie 
najlepiej. -

I - J akii to plan pani sobie ułożyła? - spyta• 
1 łam, nie maiąc zamiaru wcale jej słuchać. 

I Pani Florence poprawiła się wygodniej na ka• 
nctpie, jakby miała zamiar siedzieć u mnie do sądne• 

- Dobrze, dóbrze 1 - powiedzhhm niecierph 
wie. - Zgadzam s;ę na wszvstko, niech tylko Pan 

I stl"d już idzie. Spodziewam sl.ę odwiedzin p-ana Ka, 
rola. . 

- Ach tak? Bądź spokojna! Mój m<'!Ż zajmu 
mu trochę czasu. Ułożyłam to iuż z nim. Nie przyj 
dzie wcześniej, jak za godzinę l 

Ona już wszystko zdażyła ułożyć! 
Jeszcze gadała i kręciła się z pól godziny, zanitt 

wreszcie sobie poszła. 
Byłam taka wyczerpana jej gadaniną, jej plan~ • 

mi, jej uśmieszkami, jej namowami, że byłam napói 
przytomna. Spłakałam się znów strasznie-I ledwii 
zdążyłam się przypudrować, żeby pan Karol nie wj, 

dział mnie z takim czerwonym nosem i podpuchn:~ 
tymi oczami . 

Nic dało się jednak wszyc:tkiego ukryć tak do, 
kładnie. Poznał, że coś mi było, zaczął się dopyty. 
wać troskliwie. 

Okazywał tyle serdeczności, tyle miłości, tyle 
niepokoju! Co chciałam otworzyć usta. żeby mu po. 
wiedzieć prawdę, to mnie coś w gardle zaciskało 
nie mo.'.rłam z siebie słowa jednego wydobyćl 

-I wkońc;_u ~:brew ·postanowieniu, wbrew wla. 
snej .woli nowiedziałam mu, że nie czuję się dobru 
i to1.wszvstko. · 
· Bardzo się zmartwn, chciał zaraz sprowadzić Ie, 

karza. Z trudem mu wyperswadowałam, żeby tego 
nie robił, że to po prostu zwykła słabość kobieca. 

I Chciał, żebYl"l sie położyła. chodzi) koło mnh 
jak koło małego dziecka. (Dalszy ciąg jutro) 

„ 

>,;,_,_..,.. _____________ , ______________________ _ 

·------=lll!El-llllmD--lmlllll-11111111„m _____ l!J się do robotv. Oprowadź ko" I. Dowiedziałem się także cze" I dżokejem był Simsy, który ied 
.~ . .,. . nia, by ochłonął trochę po bies goś o nowym trenerze panny Ja nocześnie mn!e trenował. hci 
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T O R U 
W nowej stajni czułem się go dnia Jack i ów drugi, którv W trzy dni po tvm po ra: 

;u·,_,. 

smutny. i opuszczony. przez nazywał się Kre~s: rozma,vial! pierwszy stanąłem do biegu ~ 
wszystkich. Były tam 1eszcze ze sobą przed sta1mą. Jack mo nowych barwach-biało-żółto. 
trzy konie, ale sprawiały one wił. czerwonych. Był to równie: 
wrażenie zniechęcony.eh i pr~e- - Wiesz, musiałem Rip~ handicap dwt•l~tków. Tym ra. 
męczonych do ostatnich gramc. ple'owi słono zapłacić za to, ie I zem na suchej bieżni. MusHerr 

- Za wszelką cenę s~arat ~ię przekaba.cił ~ę dziewc~ynę. Podo iednak .. start<;>wać "'. siłni.ejsze 
Demon. doskonały koi\ "'.Yścigowy J ślicznie - a co ty na to? - U• ::tąd wydostać - mówi mi te" bno musiał Ją strasznie długo 11a i ~ompanu. ma]'lc takze dosc d~ 

-po wygr.aniu jednego wyści~u zost~· łerzył mnie na przywitanie pię den z nich.-Ci właściciele staj• mawiać i przekonywać. Gdyby zą „wagę". 
ie w podstępny sposób unieszkodli. . · • • k 1 · t d ł · · d T k 

PAMIĘTNIK KONIA 'NYŚCIGOWEGO 

___ :wionv przez wyścigowych kombina• setą w nos. . ni, to najgorsi spe u anci wy• eraz u a~ się nam .1e.szrze. z O• - a sz apa z pewrością 
_ torów, ~- następny swój bieg przegry• Po raz pierwszy otrzymałem ścigowi. Wtedy gdy mnie ku• brć Gladiatora, s~a1nia teJ ma" tym r;izem nie odegra roli -

' ,' wa bez cienia walki. Doty~hcza~o· takie uderzenie. Skoczyłem w powali, byłem dohym, wartoś• łe~ byłaby zupełme bez warto• mówił Jack do Krebsa; jego kl: 
_ ~a wl~ściciclka Dem?na la~wiga górę i gdyby ten łajdak nie ciowym koniem, a teraz jestem śc1. sa i renoma naszej stajni zrobi1 

Som.lłlorf1j!l~ - sprzeda1e go więc w d k' ł b k d łb ł . k • St . W d • . d k • f 
'P.rz.vstępie rr:pa czv po przegranej - o s ~czy w o .' o~ta y p~ zupe me wy onczony. arat'\ - te y pewno z!low za• 1e na z mego i'\woryta. M1 
a~UIĄ ludziom o podejrzanej opinii. rządnie kopytami. Dzoke1om i się coprawda znów doprowa• cząłbyś się do niej zalecać? - tyrncz~sem postawimy na Gif, 

.,. · ~·' "ROZDZIAL XI trener.om pod gr?źbą s?;°'vych dzić mnie do „porządku", ale zarechotał Krebs. tedy Bubble, który ma tu prze, 
, kar me wolno nigdy bic w ten mam wrażenie, że nic z tego. - Może tak, a może nie ... W cież największe szt'nsP, i zCl.robi 

„ Gdy mijaliśmy stajnię na• sposób konia. Usłys"'.ałem do" Wiesz, co kiedyś ze mną zrobi• każdvm razie jednak teraz na• mv swoje.„ Trzr·ba dać tvlko 
szą, zarżałem i usłyszałem jak brze znany, skrzeczący głos Jac li? Puścili mnie w ciężkim prze myśliłaby się dobrze, nim by odpowiednią dyspozycję Sim• 

... ŻajQśnie odpowiedział mi Tro• ka: szkodowym biegu na dystansie mnie znów odprawiła, tak jak $Owi. . 
· · cadero.· Prowadzący mnie chło• - Zo:;taw tę szkapę w spo• 5200 mtr., ~ gdy wygra~em, -:- wtedy - odpowiedział lack. Wyścig był na 1.300 metrów. 
~: :pite, szarpnął jednak za cugle i koju, stary idioto!.. Ona jest :zymprę.d::e1 zalad?waµ • mnie Mówili i o innych sprawach. Miałem 59 kilo. a więc naiwięk• 

'- nie· dal mi sie nawet pożegnać przecież także i moją własnoś• n~ kolet 1 !la drugi dz1en. mu~ Dowiedziałem się, że przez wsa szą wagę w polu. Dali mi dżo 
·-, z _moimi przy1aciółmi. ci'!. Cóż to, chces_z ją wykoń• siałei;n na mnym torze biegac dzenie mi gąbki do nozdrzy 

1 

keja o p~erwszorzę<lnei reputa• 
Moja .nowa stajnia była w czyć, nim odrobi to, co koszto• druf'.i raz I tam "'.ygrałem. wpra chcidi przede wszystkim poz„ cji, no to oczywiście by wnro• 

·pobliżu,, ale miałem wrażenie, wała? .w?zte, a!e od t~1 pory. lestem być się starego Sama i uloko• t wadzić w błąd wszystkich, 
;' ''ie ód naszej stajni dzielą ją I - Zawracanie głowy. Od te 1u.z do mc7ego i ~ątptę, cz~ wać na jego miejsce Rippla, ~tó Pierwszy raz stawałem na su• 
··'' cął<e kilom4'ły. Nie widywałem I go nic mu się nie stanie - od• kiedykolwiek będę Jeszcze cos ry był ich zaufanym człow1e- chyn1 i twardym torze, ale mi• 

.,, · odtąd wcale moich towarzyszy, powiedział tamten. wart." kiem i miał „wykończyć" staj• mo to postanowiłem wygrać za 
.c~1y,!'a;_,, przelo!nie n~ _ra.nnei .ro• 1 • - Zamknij gębę!... N_ie znasz Brak mi starego Sama, Jim• nię Sommerfieldów. wszelką c.ene, by pokrzyżow~ć 
bqc1e. Ludi.le wys-:1gow row• się na rasowych komach. - miego, panny Jadzi ... Pociesza• - Tego Sama znam dobrze ' pl.:>ny tych łoht•zów. I ud:ilo 
nież rzadko kiedy składają so• Wiesz o nich tyle tylko, ile wy ło mnie tylko jedno - panna Ja - mówił Jack. Miał do mnie lmi się to względnie btwo wy1 

··. :;-ie.:nawzajem wizyty. czytasz z programów - pogard dzia już na drugi dzień chciała I straszną pretensję o tę odebraną : startowałem marnie, nowoli wy 
, t • "~ """"" - Ach, więc ma:ny naresz„ li wie powiedział Jack. - \X' mnie odkupić za wyższą cenę, licencję trenerską, ale nie chcia~ '.suwałem się do przodu i iuż na 
· 'de hE\-Szą rewdację torową za ten spo::ób można przecież i niż ta, ktorą za mnie dostała. łem nawet słuchać tego, co wy• lnrostej b"łem pii>rwszy. Wygra 
.'' ·4.Qi)O · dolarów , - powiedział zmarnować zupełnie tego źreb~ I Mówiono o tym głośno w stai• gadywał na mnie. I Iem o półtore.j długości. 
-~ ._ mbi .nowy właściciel. ...... Chcia• l ca. H;illo, chłopcze - zawołał ni, i było to dla ronie wielką sa• Krebs nie bił mnie więcei i 

łeś mnie kopnąć. bratku, co?.„ na małego Murzyna - bierz tysfakcjło nie wtrącał si~ do treningu. Ich 1 {Dalszy ciaa iutro~ 
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Dyżurny przodownik w lcomisarłacie odbiera tajemnicrt 
1elefon: jakiś glos woła o ratunek. W centraU telefonicznej 
daje mu się stwierdzic, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich. na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towarzystwie trze eh policjantów i po wywaieniu drzwi, 
<postrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czyzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sh·d• 
czego stwierdzono, ze zmarłym jest ziemianin Stanisław Za. 
bluka z majątku Sosuówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił telefonicznie posterunek 
policji w Sosnówce, by pani Zabluczyna stawiła się natych• 
miast w Urzttdzie Slcdczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
~e Zabluka miał podj~ć większą sumę pieniędzy w banku Rol• 
nym. Inspektor Puchała udał się więc do banku. gdzie po do• 
kłaunym ~led:z:twie zdołał dowiedzieć się, ii Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
ioo.ooo złotych. 

Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do War• 
szawv. 

Pani Poradzka przy była do urzędu śledczego, J<:dzie in• 
spcktor Puchała rozpoczą ł śledztwo. . . 

·rani Poradzka podała nazwisko Kaczorka i opow1edz1a. 
ła w jaki sposób zawarła z nim znajomość: inspektor Pucha• 
ła podejrzewał jo} o to, ie jest wspólniczką bandy przestęp• 
ców. 

Puchała po pierwszym przesłuchaniu kazał wprowadzić 
panią Poradzką <lo celi, gdzie zrozpaczona kobieta usiłowała 
popełnić samobójstwo. Zdołano ją uratować, a sprowadzono 
do gabinetu inspektora po raz wtóry, wyznała mu prawdę 
o swoim stosunku z Kaczorkiem. Na gie rozległ się dzwonek 
telefonu i inspektora powiadomiono, ie wid."":iano Poradzkie 
go po zaginittciu. 

Pani ttatina zdrętwiała przerażona siedziała z _na 
wpół otwartymi ustami. Cóż to ma znaczyć? A więc 
mąż jej, Seweryn już odnalazł się? 

Odruchowo zadrżała i ból ścisnął jej serce. Ach, 
pomyślała - może zbyt pochopnie i zupełnie niepo" 
trzebnie zdradziłam tajemnicę moich stosunków oso" 
bistych z Kaczorkiem ... J lka jednak jestem głupia„. 

Czyni ruch ręką, jak gdyby chciała coś powie" 
dzieć inspektorowi; ale Puchała ściska już znowu w 
dłoni słuchawkę i rozmawia znowu z prokurentem 
Poradzkiego: 

-Czy jest tego pewien? Na pewno? Alei nie, 
uchowaj Boże, musi poczekać na moje przxbycie, 
dziękuję bardzo, świetnie pan uczynił, 1 wnet 1:5ę1łę u 
pana w biurze l Za kilka chwil... . 

- Mój mąż? - pyta z zapartym tchem pani Ha" 
lina, kiedy inspektor odłożył słuchawkę. 

Puchała, zmieszany wiadomością, którą otrzy„ 
mal, odpowiada podniesionym głosem: 

- Tymczasem tylko ukłon od męial Pierwszy 
człowiek, który go widział, od chwili gdy zaginąłl 

- Gdzie? Kim jest ten człowiek? - pyta jesz" 
ac bardziej przerażona. 

- Dowiem się wkrótce o tym. 
- Zdaje si~. że pan rozmawiał z kimś w biurze? 
- Tak, właśnie tam jadę, ten jegomość ocze„ 

ktije mnie. 
- A czy ja nie mogę również spotkać się z tym 

panem? - pyta nieśmiało, nie wiedząc, czy jest jesz„ 
cie aresztowana, czy też już ją ma zamiar zwolnić. 

Inspektor Puchała wyczytał w jej oczach pyta" 
nie. Zamyślił się chwilę i powiedział: 

- Nie, muszę z nim sam pomówić. Ale tym• 
czasem jest pani wolna, pani Poradzka. Może pani 
wracać do siebie do domu, ale nie wolno pani ru" 
szyć się z Warszawy. 

- Moje dzieci! - rozpłakała się pani Halina -
Muszę jechać po nie do Zakopanego. 

- Przecież dzieci pani pozostały tam z wycho" 
wawczynią. Proszę napisać, by wróciła z nimi do 
Warszawy. Pani nie wolno wyjechać z Warszawy: 
może się pani tu przydać w każdej chwili ..• 

Zdjął ze stołu papierośnicę z zapałkami, zadzwo" 
nil l"C> swego zastępcę i pożegnał się uprzejmie z pa" 
nią Haliną: _ 

- Proszę tak postępować, jak powiedziałem. 
Wszystko mu::;i pozostać tajemnicą - uśmiechnął 
się nieznacznie - A co do tamtej sprawy, niech pani 
będzie zupełnie spokojna. I na przyszłość radzę uni" 
kać głupstw . Jest pani jeszcze bardzo młoda ma 
pani po co żyć ... 

Szybko wyszedł z gabinetu. 
Wnet po nim wyszła również pani Halina, któ" 

rej towarzyszyły zaciekawione spojrzenia urzędni" 
koyv". Wiedzieli oni wszyscy o tym, że zamierzała po" 
pełnić samobójstwo. 

Jest jeszcze oszołomiona wszystkim i trudno jej 
c11odzić. Kroczy ze spuszczonymi oczyma, obawia~ 
jąc się, ie spotka kogoś znajomego. Podejrzewa, że 
wszyscy już znają jej tajemnicę. Siada do taksówki 
i wraca do domu, gdzie dyżu..-u1z ·~3zcze wywiadow" 
ca. 

Zanim jeszcze pani Halina wróciła do domu -
JUZ inspektor Puchała zn;tlazł się w biurze Sewery" 
na Poradzkiego. 

Wszystko szło tu normalnym trybem: nie znać 
było, ie brak gospodarza " kierownika tego intere" 
su. Urzędnicy siedzieli przy swoich stołach i praco" 
wali zupełnie normalnie. Dwie stenotypistki pisały 
na maszvnie. Interesantów załatwiał orokurent firmv 

„ 

i urzędnicy. Ci zaś, ktlrzy mieli interes do szeEa, 
otrzymywali krótką odpowiedź: 

- Niestety, pan Poradzki wyjechał. 
- Kiedy wróci?. 
- Sądzę, że w przyszłym tygodniu. 
Tak kazał im odpowiadać inspektor Puchała. 

Dla dobra śledztwa nie chciał, by sprawa stała się 
głośna. Puchała jest zadowolony, że tak postąpił, już 
otrzymał pierwszy ukłon i być może do końca ty" 
godnia sprawa zostanie zupełnie wyjaśniona. 

Znając już z dotychczasowych wizyt biuro pa„ 
na Poradzkiego, wszedł Puchała od razu do gabine„ 
tu, gdzie prócz prokurenta siedział jakiś nieznajomy 
pan. 

- Czy właśnie to jest ten pan? -- zapytał pro" 
kurenta firmy i przedstawił się jegomościowi, który 
siedział przy biurku. 

Był to mężczyzna lat sześćdzie~ięciu, o zdrowej, 
czerstwej twarzy, przerzedzonych, szpakowatych 
wąsikach i małych, chytrych oczach. Jest elegancko 
ubrany, na palcach jego widać szereg pierścionków. 

Gdy inspektor podał mu rękę, przedstawił się z 
wielką godnością : 

- Jetem W a cła w Młociński z Kurkowa, prze„ 
mysłowiec. 

I ten oto krakowski przemysłowiec okazał się 
bardzo gadatliwym osobnikiem, aczkolwiek stale 
podkreślał, że nie ma czasu. Sam nie rozumiał, o co 
tu chodzi. Zaczął od tego, ie przybył do Warszawy, 
by osobiście skomunikować się ze swymi odbiorcami 
z Kongresówki, których jego przedstawiciele ostatnio 
zaniedbali. Przede wszy:;tkim przybył do pana ·sewe" 
ryna Poradzkiego, który jest stałym jego klientem. 
Ale tu dowiedział się, że pana Poradzkiego nie ma. 

- Powiadam więc - ciągnie dalej przemysło" 
wiec - \Vielka szkoda. Przedwczoraj widziałem pa
na Poradzkiego w Katowicach. Nie rozumiem, cze„ 
.mu ~~wokurent tak się zdziwił, a szczególnie nie 
rozumiem ..• 

- Zaraz, za chwilę. Bardzo przepraszam -
przerwał inspektor Puchała, i począł skrzętnie noto" 
wać. - Powiada pan, że się pan spotkał z panem 
Poradzkim przedwczoraj w Katowicach. 

- No tak. 
- Która była godzina i gdzie go pan spotkał? 

Sądzę, że państwo spotkaliście się na ulicy? 
- Była godzina jedenasta wieczorem a może 

jeszcze później. Spotkałem pana Poradzkiego w Pre" 
torii, tam można się świetnie zabawić - uśmiechnął 
się przemysłowiec - Powiadają nawet, że to mały 
Paryż. 

- To nie jest ważne. Czy jest pan pewien, że to 

Sb.'· 

był pan Poradzki? 
- Oczywiście, że iestem przekonany - . :zdzi:wil 

się przemysłowiec - Mói panie, ileż to lat P,racuje~ 
my z panem Poradzkim, ileśmy już z nim iriteresów 
zawarli. ·· 

- Czy rozmawiał pan z panem Poradzkim? " 
- Nie, aczkolwiek bardzo chciałem się z niin 

porozumieć. 
- Czemu więc pan z nim nie mówił? . 
- Bo nie był sam, tylko w towarzystwie. A 150 

wtóre ... 
- Ach tak - przerwał szybko Puchałą - \""'\' 

czyim towarzystwie był pan Poradzki? 
- Pan Poradzki bawił w towarzystwie iakiei · 

damy - odrzekł dyskretnie przemysłowiec. · 
- Czy zna ią pan? Jak ta dama wyglądała? -:-

pyta szybko Puchała. ·. 
- Mój panie, to piękna kobieta. Miałem wra±e; 

nie, ie panu Poradzkiemu zależy na tym, by nikt go 
w towarzystwie tej damy nie widział.„ 

- Ale jak ta dama wyglada? 
- Rasowa · brunetka. Widziałem ją tylko w 

przelocie. Ale zapamiętałem sobie: czarne oczy, wy« 
soka, zgTabna. Cała odziana w czerni, tak jak gdybv 
w żałobie. 

- Czy pan się nie myli? - spytał Puchała. 
przypominając sobie, że przecież tak samo ow.1 da„ 
mę opisał woźny z banku. Tak wyglądała dama, z 
którą przybył Zab!uka do banku po odbiór pienię~ 
dzy. \Vidocznie dozorca domu i .Marszałkowskiej 
pomylił się, mówiąc, że to była blondynka. A mo~e 
ta dama zmienia perukę? 

Jak gdyby nie wierząc temu, co usłyszał, powtC.:l< 
rzył Puchała raz jeszcze: 

- Mói panie dyrektorze, czy jest pan prze
0

ko1 
nany, ie tak właśnie było? Muszę zaznaczyć, że sło' 
wa pańskie mogą wielką rolę odef?Tać w pewnej 
sprawie. I czemu to pan nie rozmawiał z panem Po~ 
radzkim? . 

- Ujrzałem go nagle! - ciągnął dalei gadatb 
wy przemvsłowiec - Wszedłt'm do Pretorii, lokal 
był przepełniony. Poradzki siedział z damą pr::y ja• 
kimś stoliku, ukłoniłem mu się i zauważyłem na ie~ 
go twarzy zmieszanie. Jednak miałem ochotę ::bli.* 
Żyć się do niego i wszcząć rozmowę o moim nowym 
interesie, który teraz organizuję. Począłem orzec.iskać 
się mi~dzy stolikami, wszędzie pełno było lc:dzi, gdy 
już znalazłem się ptz'V stoliku, zauważyłem, że ani 
Poradzkiego ani tej damy nie ma... Roze;rzałem stę 
wokoło i zobaczyłem, że Poradzki wychodzi z dam4 
z lokalu. Zrozumiałem, =e nie życzy sobie, by g~ tu 
widziano... · ... „ ...... „„ ... „ ... „am ... „„_..,..„. 

Jakieś dziwne przeczucie ogarnęło Tadeusza: 
miał świadomość, że to pukanie ma jakiś związek 
z jego o::;obą. Zapewne szukają tego, który wysko• 
czył z wagonu, który uciekł przed strażnikami. 

\Vobec te30, musi zdradzić się przed nią, jakie 
niebezpieczeństwo zagnża mu w tej chwili, musi jej 
wyznać, że uciekł przt>d Austriakami, którzy go szu„ 
ka ją. 

Nie ma innej rady. Musi jej wyznać całą rraw" 
dę. Ale jak jej to wyznać w takiej chwili, gdy nie" 
bezpieczeństwo spogląua prosto w oczy? 

Pani Cieplińska skrz~"'viła się. 
- Któż to może pukać o tej porze? - szepce, 

zakrywając kołdrą swą obnażoną pierś. 
- Proszę panią bardzo - szepce Tadeusz 

czy nie może mnie pani gdzieś ukryć? Muszę pani 
wyznać prawdę: uciekłem przed Austriakami, wysko" 
czylcm z pociągu, jestem bojownikiem, członkiem 
POW ... 

Pani Cieplińska spogląda przenikliwie w jego 
oczy. Twarz jej spochmurniała. Ale trwa to chwilę, 
w oczach jej ukazuje się znowu wyraz pobłażania. 

Objęła Tadeusza, ucałowała jego wargi, i nie 
mówi<}c ani słowa, schodzi boso na podłogę, zarzuca 
na siebie szlafrok i zbliża się do okna. Odsłania fi„ 
rankę, którą okno jest zakryte. 

Ujrzała dwóch żandarmów z karabinami, prze„ 
wieszonymi przez ramię. 

A więc ten jej przygodny kochanek iest więź• 
niem, którv uciekł {>rzed policją? 

Rozmyślała szybko: teraz po upojnej nocy ics· 
spokojniej:iza, rozważniejsza. A <.iziś i jutro- znowu. 
się to powtórzy... · ' 

Czy może wydać takiego pięknego chłop2a po,r 
licji? I znowu pozostanie sama, znowu będzie tęsknić 
za męskim ramieniem ... 

- Czym mogę panom służyć? - zapytałe 
I ostro. . ' 
I - Czy nie ma tu w domu 9bcego męit'tyi• 

ny? - zapytali żandarmi. 
•' - Nie, panowie. 

. l 
....... Otworzyć drzwi, jesteśmy zmęczeni, . pne• 

mokliśmy. Musimy odpocząć. 
Pani Cieplińska zadrżała odruchowo. 
Tak: wpuści ich do mieszkania. Czemu nie mia' 

łaby uczynić zadość ich prośbie? Ale muszą zac:.ee• 
kać, póki ubierze się, wyskoczyła. przecież .pned 
chwilą z łóżka. . . · 

- To są żandanni - powiedziala szeptem pai 
ni Cieplii1ska - pytają o pana. Niech się pan nie 
obawia. Damy sobie radę i wyprowad::;my ich w 
pole .... Zaraz wpuszczę ich do mieszkania, a po to by 
pana nie poznali, dam panu kobiecy czepek na .gło• 
wę. Proszę zasłonić się po szyję i odwrócić się 
do ściany ... Niech pan udaje śpiącego. A przed~ 
'"Vszystkim, proszę być zupełnie spokojnym (wdzie" 
wa mu czt>oek na głowę). Swietnie, · teraz już nic nie 
poznać .. 

(Dalszy ciąg jułto) 
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,,SZU Ml LIN'' 
firmy polskiej 
chrześcl jańst11 Wojennych R. P. w Piotrkowie Tryb. 

„. W .dniach 4 i 5 czerwca 1938 
roku obchodzić się będzie uro
czyście ~O lecie istnienia Zwią
~ku Inwalidów wojennych R. P. 
w, Krakowie, którego zaczątek 
detuje się z wrze§nia 1918 r~
ku, ~zyli powst0;łeg<? do. życia 
jesZcze w okresie mewoh. 
. W dniu S czerwca br. równo-
cześnie Omina miasta Krako
w·a dokona uroczyłcie aktu 
przemianowonia jednego z na~
piękniejszych zak,tk~w ~ n~J
bardziej nowoczesne) dzielnicy 
Krakowa na Plac Inwalidów, 
czciąc tym wielkoś~ i 'więtość 
ofiary krwi przelane) przez żoł
nierZfS dla sprawy niepodległo
'ci Polski. Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. w dowód 
wdzięa~ności udekoruje w za
mia~ Miasto Kraków swoją od
znaką, specjalnie wykonaną. w 
powiększ_eniu wraz z odpowie· 
dnim dyplomem. 

Początek uroczystości po· 
przeclzą w dniu 4 czerwca 1938 
roku uroczyste zebranie człon
ków Zwi~zku, oraz poaiedze
nialZarzttdu Qłównego i Rady 
Nacz.elnej, a wieczorem na Ryn
ku . (lłównym atareaio Krokowa 
odbędzie . się uroczysty apel 
poległych i zmarłych żołnie
rsy Polaków„ 

W .dniu S czerwca br. po u
roczystfm naboż~ńatwie człon: 
kowie Zwipku 1ego władze i 
sztandary oddadzą hołd nie
•mlerielnym szczątka Wiel
kiego budowniczego Polski J6· 
zefa Piłaudskiego na _ Wawelu. 
. Zawiadamiając o powyższym, 

apelujemy do wszystkich Za
rqd6w o wysłanie do Krako
wa , .na uroczystołci lic~nych 
dele•acyj z członków Związku 
wru ze sztandarami, by to 
łwięto 20 lecia w Krakowi~ sta· 
ło się łwię_tem ogólno ~ mwa
łid&klm w Polsce. 
. ,Dla ułatwienin uczestnict~a 
w uroczy•tosciach krakowskim 
najszeraiym rzeszom członków 
Zwillzku, .Komitet poc~y!'ił od
powiednie krok!. w Mmist-:rst· 
wie Komunikac)i o daleko idą
ce zni:tki kolejowe. O wyaoko
łci przyznanej zniżki kolejowej 
jak i .sposobie jej otrzyma~ia 
powiadomi ZnrzlłdY w s~oim 
cz.asie Zarząd główny Związku 
lnwoliAów Woj. R. P. 
; '·W tym .czasie to jest w dniu 
4 czerwca br. popoł~dn~u roz~ 
,oczynają się ,.W1elk1e Dm 
Krakowa· o niezwykle bogatym 
proaramie e w dniu 5 czerwca 
br. przedpołudniem p~zeprowa
dzane jest, połwięceme sztan
darów wojskowych dla pułków 
artylerii w Krakowie przy współ 
udaiale Pana Marszałka Pol· 
ski. Edwarda Smigłego Rydza. 
~. Praanący zapewnić sobie kwa 
terę w cenie 80 Qr za n?cleg 
oraz wzi11ć udział w wspolnym 
obiedzie żołnierskim dla człon
ków Związku w cenie . 1 zł o.d 
osoby, wiflni bezwłoczm~ a naJ
pótniej do dnia 20 maJa b. r. 
zQło~ić to Ko~ite~o~i i zapł~
cit należność pienięzną za pos
rednidwem Zarządu Koła, który 
następnie prześle · Komitetowi w 
Krakowie wykaz członków prag
nlłcych otrzymać kwatery z za· 
znaćzeniem, czy na noc z 4 nn 
S. VI. br., czy też na noc z 5 
na VI. , br„ czy też na te obyd
wie noce, jak i wykaz czł~n
ków pra'gnących wziąć udział 
w obiedzie. 

Po:tędattem jest, by na uro· 

czyatości w Krakowie mogli przyjeździe do Krakowa zao-
przyjechać czlenkowie wraz z patrzeć się u posterunków in- Na fali radiowej Radiofonizacja polskich rt 
rodzinami. Zabezpieczenie kwa- formacyjnych na dworcu wzglę- we wsiach o ludności miesi 
ter i udziału w obiedzie prześlą dnie w siedzibie Komitetu w Powiał !wow~ki ~.rzod~je T-wo Szkoły Ludowej 

1 
Zarządy bezpośrednio na adres szczeg~łowy ~rogram. obc~o?u w rad1ofon1zac11 szkol czątkowalo w Małopolsce\ 
Komitetu w Krakowie, przeka- 20 ~lecia Związku 1~wahd?w W ciągu ostatnich ty1Zodni doniosłą akcję zaopatry 
znmi pieniężnymi wraz z imien· WoJ. R. ~·~ Kr~kow1e, .ktory w powiecie lwowskim zradio- w odbiorniki detektorowe 
nym wykazem osób. równoczesme ~łuzył będzie za 

1 
fonizowano wszystkie 128 szkół · zamożnych rodzin polskie 

Ryzykujący:nie mogą liczyć, kartę u~z.estmctwa w ~ych. u- powszechnych, dzięki czemu wsiach o przeważającej I· 
iż otrzymają nn własną rękę roczyst~sc1ac.h za wy1ąt~1em powiat lwowski nie posiada ludności niepolskiej. Cho 
kw.a terę w Krakowie ze wzglę- kwater .i udziału w obiedzie. I już ani jednej szkoły, która to by w takich wsiach, \1/ 

du na przewidziany ogromny Kartk.1 kwateru~ko"'.'e, oraz · była , pozbawiona odbiornika rych ilość rodzin polskid • 
zjazd w tym czasie na te uro- ucz~stmct.wa w .ob1edz1e otrzy radiowego. z końca kwietnia ha· się między 1 a 50, p 
czystości. mac bę~z1e mo~na ~11 miejscu odbyło się w Rozgłośni Lwow- nie ulegali wynarodowieni 

Dla należytego informowania od Ko?11tetu, o ile uopeln10~y skiej przekazanie odbiorników Dla tych polskich chłoi 
przyjeżdżających cz l o n k ów zostame w~runeit zgło.sz.ema radiowych, zakupionych przez osadników . radio jest jed 
Związku na uroczystości do tego w okreslonym termmie. Wydział Powiatowy, wójtom i łącznikiem · z polskością,' 
Krakowa o programie tychże, Kom. Wykon. Obchodu: sołtysom tych miejscowości · ze względu na zbyt małą · 
zbiórce i td • uruchomione bę- (-J Antoni Pająk, wiceprzew. Zarządu w których znajdowały się szko- ludności polskiej trudno 
dą na dworcu osobowym W Główn. z. I. W . R. P. i przewodniczący ły bez radia. budować domy ludowe. 
Krokowie w dniach od 4 czer- Zarządu Okręgowego w Krakowie. Uroczystość ta utrwalona na 
wca br. g. 8 rano do dnia 5 ( - ) Jan labodziflski, Poseł na Sejm płytach została nadana w pro· C_zecho.słowacka .obro.na I 

b lt-8 -:ro b R. P„ wiceprzewodn. Zarządu Okręg. ł 
czerwna r. g., . Q rano ez w Krakowie. (-) Mieczysław Suchoń gramie lokalnym rozgłośni Iwo- c1wlołn1cza kwesł1onu1e di 
przerwy - specjalne posterun· wiceprzewodn. Zarządu Okręg. w Krn· k" · d · t 
ki informacyjne, z opaskami na kowie i przew. Zarządu Koła Z.I.W.R.P. ws te). I sze urzą zenia an eno 
l . . . 1"sem na w Krakowie. (-) Aleksander ]asirlski k d ł N „ N ewym ram1emu l nap z ,,Portret ar yna a ewmana I a podstaw1·e rozporz11J, . 

h Z k I l"dó W Poseł na Sejm R . P . wiceprzew. arządu ! 'llli 

tyc żez" wiąze nwa 1 w ° Kola w K rakowie. (-) Czesław Nabel radiowy szkic literacki w opra- i kon:tendy ~brony przeciw! 
jennych R. P". Ponadto szcze- porucznik w s. s. wiceprzew. Zarządu cowaniu ks. biskupa Gawliny czeJ w u.stmadt Laben, ar 
dółowych informacJ"i udzielać Kola w Krakowie. ł k h d h h · „ D . 19 . d 21 45 ·i na p as ic ac ac Wte 
będzie w tym · też czaaie w Miejscowy Zarzęd Koła p 

1 
nki.a R dn_ia1a 0d ~o z.k. ·I" •budynków i bloków domói 

siedzibie Komitetu w Krako- sekretarz: skarbnik: przewodn. os ie a IO na a1e sz ic i- d usu i te w . k 
wie przy ul. ~w. filip&l l. 25. (-)Dzieciaszek (·)Warchoł)-) Setkowicz t~racki W opr?cowaniu księdza n: pła:k~h · dach:~uh J" 

Przybywający na uroczysta- zast. sekr. (-)Kapusta, wiceprzewodn. biskupa Gawhny P· t. „Por.tret stalowa e zb· ęt ę 
k d ł N • K d n iarowe an eny 

ści do Krakowa winni są po (- )Lizak,(-) Kownlski ar yna a ewmana . s1ą z gowe z rur stalowych, któ 
__________________ m::i ___ , biskup Gawlina ze szczególnym połączeniu z odpowiednirn 

zamiłowaniem oddaje się stu- dzielnikiem i wzmacni1c 

Jak Dwsta. ~kami· en1· ez· o' łGl·.awe :::m nad twórczością i :~c~ zapewnią słuchaczom dobr P Ją I hiór. Z takiej anteny mo• 
i j'ifJ"l!!,!·t.'.'liYl~Zf~„ rzystać do 35 odbiornikót 

Qdy żółć z~stnje wydalana z .w ja~i S_P~s~b. to mo~na 0; BOLA(H 
wątroby leniwie, w pęcherzyku siągnąc wyJ&smaJą szczegołowo GLOWY 
żółciowym / zbierają się zbyt broszur.-, które wysyła bezołat
wielkie jej zapasy, żółć ulega nie: Lab. Fizjo~. C~emi~zne ~a.ie f'l'O'~J,„ 
Qęstnieniu gdy zawarta w niej ,Cholekinaza' H. N1emo1ews~1ego W.ICJ~ 
woda wsysa się w ścianki pę- Warszawa, ulica Nowy-Sw1at 5. V 

lntel1'1rentna solidpa ~anien 
& 1 praKtyk1 bit 

potrzebna natychmiast. Zgłoi 
kierować do redakcji Dziennik 
.stała praca". 

cherzyka i wskutek tego zastoju 
żółci tworzą się w niej osady. 
Osady te zbijają się w grudki, :B. st. asystent Kliniki Położniczej 
tak zwany .. piasek żółciowy" . i chorób kobiecych U. J. w Krakowie 

Na grudkach osiadają sole, wcho Dr. Mar1'an St. Kowa1s111· 
dzące normalnie w skład żółci U U U I\ 
na nich .powstajq nowe osady. 
Grudki wskutek tego stale się 
powiększają i w ten sposób po
wstają z nich Kamienie Zółcio-
we. Obecność ich w ustroju po
woduje wiele dolegliwości. jak 
naprzykład: ból w bokach i w 
dołku podsercowym, (gdzie scho 
dzlł się żebra) pobolewania w 
wątrobie, skłonność do obstruk
cji, język obłożony, gorycz i nie
smak w ustach, odbijanie enzami 

Ordynator Oddziału Połoźn. - Ginekol. 
Szpitala U. S. w Plntrkowie Tryb. 

przyjmuje w położnictwie i cho. o bach 
kobiecych od ló - 17 ta j 

ul. Słowackiego 32, tel. 15-15. 

Zniżki 7 5 proc. 
na Zjazd Podoficer. 
Rezerwy w Wilnle 

wzdęcie i burczenie w kiszkach, Zarzqd Główny OeóJnego Zw. 
uryna ciemna i mętna, swędze· Podofi.'.:erów Rezerwy podaje 
nie skóry, plamy żółciowe na do wiadomości wszystkim jed
skórze bóle i .za~roty głowy- nostkom organizacyjnym, że 
poden.erwow.nme i .t. ~ · . . na mający się odbyć w Wilnie 

Zamedbame kamicy zółcioweJ w dniach ~ i 6 czerwca b. r. 
jest bardzo ni~bezpiec~ne i groź· I Walny Zjazd uczestnicy otrzy· 
n~ d!a ~dro~ia człowieka. ~a- ! mają 75 proc. ulgę od normal
mieme z?łc1owe . przebywn1ąc i nych opłat kolejami państwo
przez ~łuzszy czas w pęch~r.zyk~, j wych z miejsc ich zamies~kania 
drażmą. bez prz~rwy sc1nnki, do Wilna i z powrotem. 
wywołuJą zapalema pęche~zyka, I Z Piotrkowa i Tomaszowa 
a z czasem. mogą. pr?"'.ad_z~c do f Mazowieckiego wyjeżdża na 
owrzo?ze~~a, rop1ema 1 roznych Zjazd Wileński kilkunastu dzia-
komphkaqi. . . , I łaczy tych kół O. Z. P. R. 

Osoby chore na kamicę zoł- ~ 
ciową nie powinny w żadnym , ____________ _ 

kardynała Newmana. Sylwetka 
kardynała h~st znana w Polsce 
choćby z tej racji, że zajmował 
się nią Stanisław Brzozowski. 
Ksiądz Biskup Gawlina nas-zki
cuje w swej prelekcji wzniosłą 
postać myśliciela religijnefZo, 
który w połowie życia przeszedł 
z protestantyzmu na katolicyzm 

Pełną parą na Hongkong -
Premiera w Teatrze Wyobraźni 

Dnia 19 maja o godz. 19.00 
rozgłośnie Polskiego Radia na-

Parcela w zdrowej okollcJ 
Piotrko\vem w pobll 

cji kolejowej korzystnie do spr 
nia. Wiadomość w Redakcji [ 
nika Piotrkowskiego, Piotrków 
"'ackiego 18, tet 10-21. 

Sprzedam dobrze prosperuj 
przedsiębiorstwo dli 

teligentnej osoby posiadającej I 
kę i wykształcenie, Wiadomość 1 
dakcji .Dziennika Piotrkowsl 
Piotrków ul. Słowackiego 18 

Chłopcy do roz~oszen;a gaz1 
trze bm zaraz. Zglo · 

do Redakcji .Dziennika 'I'omai 
skiego". uL św. An•oniego 14. 

daję słuchowiska oryginalne • 
autora czeskiego, Józef~ ~echs- Akwizytor- Inkasent ~it;:z; 
berga p. t. „Bohaterowie . Słu- bny zaraz. Zgłoszenia do Admim 
chowisko to umieszczone zo- cji i Wydawnictwa Dziennik To 
stało w programie w drodze wski ul. św. Antoniego 14. 

wymiany słuchowisk pomiędzy 
Polskim Radiem i zagranicznymi 
broadgastingami, które nadają 
polskie słuchowiska na swych 
antenach. 

„Bohaterowie" - to w trzech 
emocjonujących scenach lotni· 
czych przedstawiony konflikt 
dwóch byłych przyjaciół z któ-

2 pok oj' e z ku?h'?ią sl~necz" 
wyna1ęcia. W1adom. 

go spodarza, Słowackiego 88 ro. 8 

Retuszerka -laborantka. zdo~n· 
rzebna na wy1a2 

zaraz. Zgłoszenia osobiste lub piśt 
ne. Piotrków Tryb. ul.Jagiellońska 

rych jeden był prawdziwym a , • 
dr':'gi pozornym bohater~m: bu- D o wy n a J ę c I a D 
du1ącym swe sukcesy zyc1owe 

1
. pokoje z kuchnią z wygodami. 1 

na kłamstwie. domośc w kinii „Czary·. ____ il!" _______ ... _______________ ~~ 

wypadku zaniedbywać leczenia I Sport w Tomaszowie 
się, które polega na usuwaniu I Dziś i dni następnych 
złogów żółciowych j· zapobiega- . Roze~rane ~statnie zawody L I H 
niu ich pGwstawania. piłkarskie pomiędzy MKS a To- Kino-Teatr i iana arvcy 
Wychodząc z zasady, że lepiej · km1 asBzewianką 1

o mistrzowstwo As'' w filmie p. t. 
jest zapobiegać wszelkim choro I · przynios y wynik nieros· 
bom niż~leczvć się z nich oso- trzygnięty 0:0. Sędziował dob- " ·Zaproszen1·e do w I 
by ~ające skłonności do' cier-

1 
rze p. Szperling w Piotrkowie ' a ( 

pień wątroby, powinny zwracać j' 
uwagę na działalność tego tak Zarrinął pies rasy Erdal • terier, 
ważnego gruczołu i nie dopusz- ft kudłaty podpalany. 

• d t · • 'l · t _ j Wabi się .Beky". Łaskawy znalazca 
C~łlC o zas OJU zo Cl w wą ro I zechce go zwrócić do komisariatu po• 
bie. 1 licji państwowej. 

ul. Niepodle- Miły melodyjny film sezonu 
~---.----.~~~~~-

gł o icl nr. 2· Popołudniówka o g. 3 Biały Tarzar 

Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po --
-------------------------=·---------~---------------------------

K ·INO -
TEATR 

Dziś! Najbardziej interesujący film, jaki kiedykolwiek 
wyprodukowano. Na temat: Czy życie kobiety za
czyna się po czterdziestce? Ciekawy! Idź na film p. t. 

KINO
TEATR 

Dziś i dni następnych ! 
Emocjonujący film szpiegowski w realizacji znako· 
mitego Pabsta. Fragment z burzliwego życia naj· 

większego szpiega kobiety. 

C·ZHRY 
Piotrków Tryb. 

Lefjonów 11 

Redaktor i Wydawca: 

SZESNASTOLATKA 
główne role Qenialna LIL DAGOVER i urocza 

SABINA PETERS 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, S po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 Za cudze winy 

ROM ft 
I w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 

Fraulein Doktor "Mademoiselle Docteur" p. t. 

BYŁAM SZPIEGIEM 
Popołudniówka o łl· 3. Lekkoduch 

~ ,,,_._._~.._~a_. __ „ ... „ .------~-------
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poi. 

Drukarnia Polska Piotrków Słowackieeo 23, tel10-65. 


